
JW. 146. w Środę dnia ‘27. Czerwca 1849,
A

V,
\

U n ik ie m  i n ak ład em  D ru k a rn i N ad w o rn ej W . D ecker*  i S p ó łk i w  LV/.n.imu. —  K e d ak to r o d p o w ied z ia ln y : N . K am ień sk i.

F r a n k f u r t ,  d.  22 .  Czerwca.  —■- W ed ł ug  nadeszlćj  w tej chwili w ia ­
domości ,  s łyszano dziś z rana o godzinie ii wielki huk armat  z nad Nekaiy.  
Zdaje się wiec.  że tam.się toczy dziś bój k rw awy .

W e  in he  i m ,  d. 2 2 .  Czerwca.  — Ladenburg  z mostem zajęli wczora 
P rusacy bez wielkiej s t raty i dzis spodzi ewają się zajęcia Meiuhcimu. A i -  
inia badeńska zajęła silne stanowisko pod Rastal t .

K a r l s r u h e ,  dn. 18 .  Czerwca.  — Dzisiaj na dziewiątem posiedzeniu 
public/.uem ust awodawczego zgromadzenia krajowego,  które z po wodu  nie­
obecności dostatecznej liczby członków do stanowienia uchwal  dopiero o g a ­
dzinie 11 rozpocząć się mogło,  odczytuje  zastępca prezesa Stehl in pismo 
rządu tymczasowego,  według którego obywatela  W e r n e r a  zamianowano 
t ymczasowo  ministrem wo jny .  Dep. Reich podaje wniosek naglący,  aby 
liczbę 41 cz łonków ogłosić za dostateczną do stanowienia uchwal .  Gani  
wyraźn ie  opieszałość,  i żąda aby ich nazwiska publicznie ogłosić;  wniosek 
ten przyjęto.  Dep Stay interpel luje ministra spr aw wewnę t rznych,  czemu 
uchwała  komitetu kra jowego  we względzie wolności prassy uiezostała j e ­
szcze wykonaną.  Mordes ,  minister  sp r aw  wewnę t r zny ch ,  powiada ,  iż 
"dy by  proj ekt  do p rawa był  wnies ionym,  władza wykonawcza  nie był aby 
te°-o zaniedbała.  Pell isier Zapytuje rządu jakie poczyni ł  kroki przygoto 
wawcze  względem w y b or ó w  dnia 1 5 .  Lipca odbyć się mających,  Mordes 
sadzi.  iż rzecz ta należy do rejencyi .  Pell isier rozumie,  iz w tej władzy rzeszy 
moMabv taka anarchia spr aw  panować ,  jak niegdyś'  w komitecie kra jowym.  
Mordes j e s t  l e g o  zdania,  a b y  zgromadzenie samo się tein zajęło,  a w y k o ­
nanie minis ters twu poleci ło,  gdyż  ono tylko w y k o n y w a ,  co zgromadze­
nie uchwali .  S tay  podaje wn iosek ,  aby zgromadzenie poleciło minis ter­
s tw u  spr aw wewnęt r znych ,  iżby to poczyniło pr zygotowania przedwstępne 
do w y bo ró w  na sejm w dniu 15 .  Lipca odbyć się mających.  Zarzut  
S t a y a ,  jakoby w minis ters twie obecncm panowała  dawna  bezczynność,  o d ­
par ł  Mordes s tanowczo.

Na  temże samem posiedzeniu zgromadzenia ustawodawczego zdał j e ­
szcze dep. Heunisch spr awę  względem rozporządzenia  niemieckiej rejencyi 
rzeszy do r ządu tymczasowego w Baden z 13 .  Czerwca 1 8 4 9 .  tyczącą się 
wys tawieni a wojska rzeszy.  Dep. Schlat ter  sądzi,  że zgromadzenie w rze- 
czy tej może tylko zdanie swojo objawić ,  resztę zaś należy i trzeba r z ą ­
dowi  t ymczasowemu pozostawić.  Lecz tymczasem zapytuj e s i ę , ktorc 
r z ądy  oświadczyły się za konsty tucyą  r ze szy ;  żaden,  oprócz rządów Ba ­
den i Pfalcu. Wnos i  on ,  aby sprawozdani e komissyi oddać do uwzglę­
dnienia r ządowi  tymczasowemu.  Dep. Mordes zgromadzenie rzeszy i re- 
jeneya rzeszy pow inn y  się jednego godła t rzymać,  a zgromadzenie u s t awo­
dawcze także się go t r zymać będzie. Powinni śmy wyraźnie  oświadczyć,  
iż poddajemy się rejencyi rzeszy,  aby nam potem nic można czynić za­
r z u t u ,  iż ruch ten niebył  niemieckim. Dep. S t ay :  mnie niezaspokaja spr a­
wozdanie  komissyi .  Powinni śmy sobie wyjaśni ć ,  w jakim stosunku s t o­
imy d°  rejencyi rzeszy.  Doświadczenia roku uplynionego wymagają ,  abyśmy 
inne nas tęps twa wyprowadzi l i  z rewolucyi  naszej rozpoczętej  dnia 13.  
Maja ,  i abyśmy jeden tylko mieli cel przed oczami,  to jes t  rzeczpospoli tą 
socyalno demokratyczną.  Ko ns ty tu c j a  rzeszy nie może być celem naszym, 
gd yż  ona jes t  kons t y tucy jną ,  a j edyni e  rzeczpospoli ta s tanowi  pomyślność 
ludu.  Obywatele!  pytam was ,  czy rejeneya rzeszy w Sztutgardzie r ep r e ­
zentuj e r ewo lucyą?  Ja myślę,  że nie, obywate le !  Żleby było gdyby  rewo- 
lucya  nie miała lepszego punk tu  oparcia ,  j ak rejencyą rzeszy w Sz tu tga r ­
dzie. P u n k t  oparcia jes t  tutaj  w Ka r l s ruhe ,  nasz rząd tymczasowy jest  
p iastunem r e w o lu c y i;  my bowiem nie za t r zymamy się p rzy  konstytucyi  
rzeszy, my  idziemy dalej ,  gdyż p rawdziwego dobra ludu chcemy.  Jeżel i  
rejen eya  rzeszy uda się na łono ludu badeńskiego,  stanie na czele r ew o lu ­
cyi niemieckiej i przyrzecze,  że celem jej  rzeczpospoli ta demokratyczna so- 
cya lna ,  w  tedy wszystko ,  co posiadam,  oddam jej pod rozporządzenie.  
P o d a je  w n io sk i n astęp u jące: 1 )  zgrom adzenie u staw od aw cze  przechod zi

po piśmie rejencyi rzeszy do r ządu t ymczasowego,  tyczącem się wy s t a w ie ­
nia armii  rzeszy,  do po rządku  dziennego;  2 )  aby rejeneya rzeszy do nas 
przybył a  dla ujęcia wodzów rządu.  Dep. Glaser :  zgromadzenie powinno  
wiedzieć, czego chce, czy ceiem jego jest przeprowadzeni e konstytucyi  rze­
szy,  czy rzeczpospolita.  Dep.  Reich zgadza się zupełnie z dep.  Stay.  
Konstytucyą rzeszy jest  t.i sys temat  k ł a m s t w a ; za wnioskiem komissyi  
także nie jest.  P rzychy l a  się do pierwszego wniosku S t e y a ,  ale nie do 
drugi ego;  chce także ,  aby panowie sz tutgardzcy,  pozostali  sobie w  S z t u t ­
gardzie .  ażeby tego niepopsul i ,  cośmy tu dobrze zdziałali.  Dep. Peter  
Zwraca uwagę Glasera,  iż rzeczpospoli ta i konstytucyą  nie są  wcale p r z ed ­
mioty sobie przeciwne,  konstytucyą  nieprzeszkadza nam w  p rzeprowadzeniu  
r /eczypospol i t e j ; glosuje on za wnioskiem komissyi ,  gdyż uważa  za rzecz 
niebezpieczną,  niepoddać się rejencyi rzeszy,  Dep.  M o r d es :  skoro o b y w a ­
tel S t ay  wytkną ł  cel ponad kons ty tucyą  rzeszy,  w tedy  zupełnie się znim 
Zgadzam. Jestem także tego zdania ,  iż panowanie  książąt  zniszczyć na ­
leży, cez muszę deputowanemu  Stay odpowiedzieć,  że także celem r e w o ­
luc j i  niebyło,  abyśmy sami d/.ialać chcieli. Sko ro  dep,  S t ay  powiada,  że 
nieuznaje rejencyi rzeszy,  to będąc konsekwen tnym,  niepowinien jej  też 
w drugim wniosku swoim zaptaszać,  aby do nas p rzybył a.  Dep. Heunisch 
j ako spr awozdawca  jest  sam zwoleunikiem rzeczypospoli tej  demokratyczno 
socyalnej ,  ale rozumie ,  ze lud tein się za t rwoży,  gdyż  sobie j ą  wys tawia  
jako straszydło.  Massa cala i wojsko wszędzie głośno oświadczały,  iż j e ­
dynie w celu przeprowadzenia  konstytucyi  rzeszy'  walczą ,  i tu  należałoby 
na glos ludu uważać.  Na zgromadzeniu kra jowem w  Offenburgu po s t awi ­
l iśmy na czele kons tytuei ą rz eszy ;  komitet  k r a jo wy  wyrzek ł  p r z e p r o w a ­
dzenie kons ty tuc j i  rzeszy w swej  prokl atuacyi , rząd t ymczasowy toż samo 
uczyni ł ;  nie może tu zatem być mowy .  aby oświadczyć ,  iż konsty tucy i  
niechcemy. Zre sz t ą  kwestya  t a ,  czy rzeczpospoli ta czy monarchia ,  wcale 
tutaj  nienalezy;  do mówienia o tern poda się sposobność p r zy  obradach 
nad kons ty tuc j ą .  W  końcu wniosek dep.  S tay  3 3  głosami przeciw 1 7  
odrzucono ,  a wniosek komissyi  przyjęto.

K a r l s r u h e ,  d. 18.  Czerwca.  — Godzina 9  wieczorem. Dzisiaj  od 
południa p r zyb yw a  tu prawie  bez p r ze rwy  wo j sko ,  tak l iniowe j ak i g w a r -  
dya obywatel ska ,  a to w skutek rozkazu wodza naczelnego połączonej  
siły zbrojnej  Pfalcu i Baden,  jenerała Mierosławskiego,  aby wszystkie  od ­
działy udział miały w bitwie walnej ,  k tór ą  wkrótce  stoczyć mają.  P r z y  
woj s ku ,  które tu przybyło,  znajduje się pomiędzy innymi  także szef  sztabu 
j eue r a lnego . jenerał  l e c h o w ,  jenerał  Sznajdc ,  pu łkown ik  Anneke z żoną 
s w o j ą ,  po męsku jako ochotnik p rzeb raną ,  Rinl tel l ,  Wi l l i ch  i inni. Mia­
sto całe zapchane wojskiem,  a jeszcze oddziały nowe  wciąż p rzybywa ją .

K a r l s r u h e ,  d. 20 .  Czerwca.  — Organ rządu tymczasowego zamieścił  
następujące pełnomocnictwa nadzwycza jne :

1 ) W  imieniu ludu badeńskiego rząd tymczasowy  z w ładzą  dyk ta tor ­
ską. Obywatelowi  depu towanemu na sejm rzeszy Schlóifelowi udziela sie 
niniejszem pełnomocnic two,  do rekwi rowania  wszelkiej żywności  pot r ze­
bnej dla armii nad Nekarą ze wszystkich gmin kra ju badeńskiego. W s z y ­
stkim rozporządzeniom jego należy się pos łuszeństwo niezwłoczne;  a wsze l­
kie władze wo jskowe  i cywi lne  winne są pod własną  odpowiedzialnością 
dawać pomoc obywate lowi  Schloffel.

Heidelberg,  16 .  Czerwca 1 8 4 9 .  Zarząd tymczasowy (podp. )  G o e g g .
2 )  W ó d z  naczelny armii badeńskiej i reńskopfalckiej.  G łów na  kwatera  

Heidelberg I b .  Czerwca 1 8 4 9 .  D o  naczelnego komisarza wojennego o b y ­
watela Schloffel. Pełnomocnictwo.  Niniejszem daje s ię  m u jako naczelnemu 
komisarzowi  wojennemu rozkaz jak naj surowszy  i pełnomocnic two bezwa­
runkow e  do dostawienia potrzeb wszelkich co do żywn ośc i ,  ub io r u ,  uzbro­
jenia i żołdu dla wojsk badeńskich i reńsko-pfa l ckich , d roga  jak najspic- 
szniejszą i najs tosowniejszą.  Wszelk ie  władze powia towe  i miejscowe, 
jak iego  bądź ro d za ju , w in n e mu b ezw aru n k ow e p o s łu sz eń stw o , w razie
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p rzec iwnym służy mu p raw o  wezwać  sile zbrojną i opieszałych jako też 
opo rn ych  oddać natychmias t  pod sad wojenny.  T y m  więcej cięży na nim 
odpowiedzialność za wypełnieni e poleceń danych ,  ze każdy kraj  p r o w a ­
dzący wojnę j uż  tem samem jes t  w stanie oblężenia i stoi pod p rawami  wo- 
jennemi.  J ene r a ł  dowódzca armii badeńskiej  i pfalckiej ,

I. u d w i k M i e r o s ł a w s k i .
S z t u t g a r d ,  d. 18-  Czerwca.  — Dzisiaj na posiedzeniu zgromadzenia 

s t anów odczyta ł  R o m e r  list swój  do Dra Lówe z Kalbe,  prezesa zgroma­
dzenia narodowego  w Sztutgardzie obradującego,

„S zanow ny  panie prezesie! W  imieniu całego ministers twa wypełniam 
obowiązek  niemiły,  donosząc m u ,  ze rząd wyrternbcrgski  zostaje w tem 
po ł oże n i u , że dłużej j uż  cierpieć nie może obrad przesiedlonego tutaj  zgro­
madzenia narodowego i r z ądów wybrane j  przez nie na dniu (j. m. b. rejen- 
cyi w Sztutgardzie  i Wir tembergi i .  W ia d o m ą  jest r zeczą ,  że zgromadze­
nie narodowe  postanowienie  obradowania tutaj  dnia 3 0 .  z. m. p rzyj ę ło ,  bez 
zapytania sie wpr zód y  rządu tutejszostronnego,  czy on sobie przesiedlenia 
podobnego życzy.  Dalej nie może mu  być rzeczą obcą ,  ze list uwiado-  
miający o post anowieniu owem nie dostał się przed d. 3 .  Czerwca do rąk 
naszych i że równocześnie  przybyl i  też tutaj  członkowie zgromadzenia na­
rodowego  t ak,  iż było n iepodobi eństwem przeciw przesiedleniu uc hw a lo ­
nemu wyst ąp i ć ,  choćby też t ymczasowo tylko poradą.  Kiedy sie już zg ro ­
madzenie zebrało i liczba 1 (JO była komple tną ,  nie chcieliśmy mu wprzódy 
żadnych stawiać przeszkód.  Rozumiel i śmy,  iz należy p r zy j ąć ,  ze ono 
zważając  na słabość swojg i s tosunki  zajmie s tanowisko pośredniczące,  bę­
dzie się uważać  za część tak bardzo uszczuplonego zgromadzenia na rodo ­
wego i jako nieustające aż do nowych  w ybo rów  szczególniej zwróci  uwagę  
sw o ję ,  aby części porozdzielaue znów pośeiągać i zwolna przyjść do liczby 
mogącej przeważnie  uchwa ły  stanowić.  Ale w j ak  wielkim błędzie pozo 
s t awal iśmy!  Uchwały z du. 6.  i l i i .  Czerwca należą do najostatniejszych,  
jakie ustanowić można ,  a wys t ępowanie  rejencyi  waszej jest  tego rodzaju,  
iżby się spodziewać uależało, że pod jej  rozkazami stoi 200,0011 bagnetów 
dla nadania powagi  jej postanowieniom.  Z tej właśnie p rzyczyny  widzie­
l iśmy się spowodowanymi  oświadczyć waszej władzy wykonawcze j ,  iz po ­
s tanowień jej  w yk ony wa ć  nie możemy i usilnie zadamy,  aby się n iezwło ­
cznie z W y r t e m b e r g u  oddaliła.  Wezwan ie  to pozostało bezskutku.  Re- 
jeneya odpowiedziała nam,  że pozostaje przy rozporządzeniach swoich i ma 
przy  siedzibie zgromadzenia pozostać.  Fanie prezesie! Nie myślę s i ^ z  p a ­
nem wadzić względem prawnego  by tu  zgromadzenia narodowego,  które te­
raz na 1 0 0  cz łonków zeszczuplało.  Co się tyczy m o j e j  o s u b y ,  przyznaje,  
że zgromadzeniu narodowemu  s łuży p r awo  zniesienia regulaminu względem 
liczby p rawnej  do stanowienia  uchwał  i zniżania coraz dalej ,  chociażby n a ­
wet  aż na trzech cz łonków.  AJe jeżeli chodzi o uznanie uchwał  zg roma­
dzenia takowego,  wtedy,  według zdania mego,  do ocenienia istotnego rze ­
czy innej skali użyć trzeba jak j urys tycznć j .  Trzeba  się zapytać :  czy na­
ród niemiecki jest r epr ezen towanym przez 1 0 0  członków,  którzy po większej 
części do państw mniejszych należą ,  kiedy np. A u s t r yą  1 3  tylko de pu to ­
wanych  F rus y  1 9 ,  Ba war yą  l l ,  Hanower  zdaje mi się jeden tylko zastę­
p u j e ,  kiedy deputowani  owi  z małym wyjątki em do jednego ostatecznego 
s t ronnic twa poli tycznego należą t ak,  że niektórzy z nich nie mogliby nawet  
dobrem sumieniem zaprzys iądz kon s ty tuc j i  niemieckiej podług kroj u monar -  
chicznego z cesarzem sukcessyjnym u łożonej ,  kiedy nakoniee niektórzy 
z nich niestety znajduj ą się w tem położen iu ,  iż z powodów poli tycznych 
domu swego unikać muszą.  Przyzna j  pauie prezes ie ,  ze zgromadzenie tak 
złożone nie daje gwarancy i  k r a jo wi ,  k tóry  w większości swojej  jedyni e na 
drodze prawne j  dalej pos t ępować pragnie.  W y r t e iu b e r g  zaś spr awa ta 
z dwóch  względów dotyczy,  g d y z , niechaj jak kto chce mó wi ,  zgroma­
dzenie narodowe  w  przeprowadzeniu planów swoich naprzód tylko na W y r -  
temberg  się ogranicza.  Zadajc i e ,  jak chcecie usilnie składek pieniężnych 
i w o jow n ików w innych pańs twach  niemieckich,  nic tain nie dostaniecie.  
W y j ą w s z y  W y r t c m b e r g ,  prawie  wszystkie  państwa niemieckie przestały 
już rzeczywiście uznawać kons ty tucyą  rzeszy ; gdyż dążność w Baden i Ffalcu 
bawarskim jes t  republ ikańską;  oprócz tego te dwie p ró wiucye  mają się o'sie­
bie Same st arać ,  reszta zaś Niemiec częścią konstytucyi  rzeszy n ie ' uznala ,  ‘ 
częścią ,  uie ma co przed sobą  taić,  nakłania się do pruskiego proj ektu  k o n ­
stytucyjnego.  Azatem ciężar cały przeprowadzeni a konstytucyi  rzeszy spada 
nap rzód  na W y r t em be r g ,  i t enby według planu rejencyi  rzeszy,  przede- 
wszvs tkiem Baden i Ffalcowi zbrojną  dać miał pomoc.  — Może  wam po­
wiedziano,  że lud wyrtembergski  pała żądzą  niesienia ofiary wszelkiej dla 
kons ty tucy i  rzeszy,  by rge rwe rya  i t u rnery  poprzysięgl i  majątki  i krew 
w  tym celu poświęc i ć ,  a wojsko l iniowe tymsainym duchem przejęte.  W ie r z  
mi prezes ie,  oszukano was. W  rzeczy samej wielka jes t  sympatya  do kon­
s tytucyi  rzeszy pomiędzy l udem,  znaczna jednakże większość nie jest  za­
palona gor l iwością t ak ą ,  iżby go tową była rzucić sie w tak n i erówną  walkę 
wobec  tak niepewnego wypadku .  Ws ze lk i e  te względy,  których lekcewa­
żyć  nie można,  skoro sie w  miejsce namiętności r oz sądku ,  a w miejsce n ie­
nawiści  na tury  ludzkiej poradzimy,  zmuszają  nas do odmówienia p r awo­
mocności  uchwałom zgromadzenia narodowego  i rozporządzeniom rejen­
cyi.  Dalej obradowanie dłuższe w W y r t e m b e r g u  przyczynia  się tylko do 
pomnożeni a i tak już, w kra ju znacznego wzbu rzen ia ,  które  k luby  de­

mokratyczne i tutejszy komitet  k r a jowy  jak najusilniej pielegnuje.  Nie
wchodzę w to bynajmnie j ,  czyli i jak dalece pojedynczy w p ły w  znaczny 
wywiera jący członkowie zgromadzenia i rejencyi w tych zabiegach r ewo lu ­
cyjnych udział maj ą ;  taić jednakże nic mogę ,  ze w tym względzie bardzo 
pewne  pozuaki  mamy.  W skutek zatem tego wszystkiego prosząc słusznie,  
abyś  niezwłocznie dołożył  s tarania ,  izby zgromadzenie na rodowe i rejencva 
posiedzenia swoje za granice V\ y r tembergu przeniosła ,  dodać jeszcze po­
winienem,  ze nieuwaźanie na podane przypuszczenie ,  zmusiłoby nas do 
zjednania mu powagi  przez zastosowanie ś rodków odpowiedni ch ,  i że p o ­
kuszenie się możebne zapewnienia sobie posi łków zb ro jnych ,  posłużyłoby 
jedyni e do wy*wołania k rwawego  a s t ronnic twu nam nieprzyjaznemu szko­
dl iwego starcia.  Z szacunkiem i I. d.

Sztutgard  dnia 17.  Czerwca 1 8 4 9 .  H o m e r .
Fo przeczytaniu pisma tego oświadcza radzca stanu Romer,  że dotąd 

żadnej na tó nie odebrał  odpowiedzi .  Deput .  Schode r :  ja mogę dać odpo ­
wiedź:  d/i-, po południu o godzinie 3 .  odbędzie się posiedzenie zgromadze­
nia  narodowego.  Fo żw aw yc h  i burz l iwych debatach przyjęto nas t ępujący 
wniosek deputowanego Mack głosowaniem itniennem 5 4  przeciw 3 1 :  »po-
wziąwszy  wiadomość o pos t ępowaniu rządu przeciw rejencyi i zgromadze­
niu na r odo w em u ,  postanawia izba przejść po porządku dziennego po wnin-  
sku uznania zgromadzenia na rodowego w jego składzie obecnym jako p r a ­
wnie istniejącego.*

S z t u t g a r d  j 9 .  Bzerwca.  — Mimo tego, ze zgromadzenie narodowe 
wczoraj  jazda rozbil i , odbyło ono jednakże  posiedzenie w hotelu Marquardta .  
Tymczasem jazda dom ren oblegała.  Przy odczytaniu nazwisk pokazało się, 
zc liczba cz łonków obecnych jest niedostateczną do stanowienia uchwał.  
V\ cscndonek wnosi ł  jednakże ,  aby pozostać i obradować.  Spatz z F r a n -  
k en tli ul wykaza ł ,  iż przypadek podobny wyda rzy ł  się także w Frankfurc ie ,  
gdzie także z powodu  nieobecności dostatecznej liczby członków nie by ło  
można uchwalić wniosku ,  aby 11)0 członków ustanowić za liczbę dostate­
czna do s tanowienia uchwal.  Rzecz ta dowodz i ,  ze zgromadzenie bardzo

'  O

dobrze obradować  może,  choć niema dostatecznej liczby cz łonków — Fo 
krótkich debatach przyjęto wniosek Wesendoncka.  Frzed rozpoczęciem 
obrad spisano protokół  względem wypadków poprzedni ch ,  i wniosek Lud.  
Simona przyjęto,  aby t akowy  przesłać do władz s ądowych dla rozpoczęcia 
indagacj i .  Noc dzisiajsza przeszła spokojnie;  około północy sprowadzono  
z Ludwigsberga  li dział:  rejeneya rzeszy miasto opuści ła ,  i zapewne  w tej 
chwil i  już proch z obuwia  swego ot r ząsnę ł a ;  dokąd  się udał a ,  tego jeszcze 
dzisiaj  z  pewnością  powiedzieć niemożna.  Członkowie zgromadzenia n a r o ­
dowego zebrali się po południu o godzinie 4  na rozmowę  poufną w domu 
W e r n e r a ,  kiedy Schot t  w imieniu ministers twa Romera  oświadczył  im ,  że 
rozkaz wydalenia deputowanych  niewyrtembcrgskich został cofnionym,  i że 
oni za kartami legi tymacyjnemi wykazawszy  cel pobytu  swego mogą tutaj  
jako osoby p ryw a tne  pozostać. Fos t anowiono  jednakże  z pozwolenia  tego 
niekorzystne ,  raczej przenieść się do Kar ls ruhe ,  gdzie pierwsze zebranie się 
nia 25 .  t. ii i . nastąpić.  Rejeneya j u z  tam napród wyjechała.

M a n h e i m  2 0 .  Czerwca.  — Wczora j  F rusacy nadaremnie kusili sie 
przcjśdź przez Ren.  Kilku z mieszczan tutajszych było tak bezczelnych,  
iż udało się z prośbą do Mierosławskiego,  aby im wyświadczył  te łaskę 
i z wojskiem ztąd odszedł ,  gdyż w okolicznościach takich mogliby oni p o ­
nieść szkodę na majątkach.  Mierosławski  odpowiedzia ł ,  iz on w ie ,  k iedy 
się będzie miał cofnąć,  i na głównej  wieży kazał zatknąć czarną chorągiew.  
J u t r o  spodziewamy się bombardowania.

H e i d e l b e r g  18.  Czerwca.  — 'Pojawi ł  się tu plakat  nast ępujący:
»l)o ż o ł n i e r z y  h es ki  eh!

Z oburzeniem największem widziel iśmy,  żeście wy t owarzyszów na ­
szych w sposób najokropnieszy poniewiera l i ,  obdzierali nawet  po zabra­
niu do niewoli .  My  zaś z s t rony  naszej Hcsów,  którzy się w rece nasze 
dostali , przyjęl i śmy jako braci naszych ,  staraliśmy się o ich potrzeby i t r o­
szczyli o złagodzenie ich losu. Atoli dłużej  znieść nicmożemy okrucieństwa 
'na braciach naszych popełnionego.  Żołnierze hescy! wiemy bardzo dobrze,  
iż do zapalcżyWości i n i e n a w i ś c i  przeciw nam zbiegli i przeni ewierczy ofice­
rowie badeńscy was podburzaj ą.  Niedajcie się zwodzić.  Okrucieńs two hańbi 
żołnierza,  kiedy bywa  popelniaue w  walce z synami jednego i tego samego 
kraju.  Dla tego wo łamy  na was:  poprzestańcie wojny  z nami wiedzionej 
uczynkami haniebnemi bezcześcić! Bolesną dla nas będzie rzeczą ,  jeżeli nas 
zmusicie do odpłacenia wet  za wet. —  Ojczyzna zaś wyda  wyrok  pomiędzy 
nami ,  obrońcami wolności ,  a wami szermierzami uroszczeri książęcych.

Heidelberg 18 - Czerwca 18-19. Ż o ł n i e r z e  z a s t ę p ó w  w o l n o ś c i .

A  u s  t r y  a.
D e k r e t  c e s a r s k i .  „My F r a n c i s z e k  J ó z e f  1- itd. widzieliśmy się 

spowodowani  mianować naszego feldzeugineistra barona H a y n a u  wodzem 
naczelnym wo jsk  naszych w królestwie węgierskićm i w. księstwie siedmio- 
grodzkiem i powierzamy mu niniejszem, w  myśl  manilestu z du. 6.  Lis top.  
i 2 .  Grudnia  r. z. władzę rządow7ą w z w y ż  wyin i en iouycb , w stanie w o j ny  
i oblężenia znajdujących się krajach koronnych.  Rozkazujemy niniejszem 
wszystkim władzom i urzędnikom publ icznym jak równ ie  wszystkim mie­
szkańcom jakiegobądż s tanu lub rangi w  w spom nionych krajach, aby roz-
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p o rz ąd z en io ra  naszeg o  fe ld zeu g m e is tra  b a ro n a  H a y u a u  b e z w a r u n k o w o  bjrli 
p o s łu sz n y m i  i ro z k a z y  je g o  w ie rn ie  w y k o n y w a l i .  D a n  w S c h o n b r u n ie  itd.

F r a n c i s z e k  .1 ó z e f.
Gaze ta  w iedeńska  z aw ie ra  p rz ed s ta w ie n ie  m in is tra  sp ra w ie d l iw o ś c i  pod 

w zg lęd em  ś ro d k ó w  sp iesznego  z a p r o w a d z e n ia ,  o k re ś lo n y ch  n o w ą  orgatiiza-  
c y ą  s ą d o w n ic tw a  dzie ł  p r a w n y c h ;  tudzież  d ru g ie ,  w y s ta w ia ją c e  konieczność  
z ap ro w a d z e n ia  z a n d a r in e ry i  w o b ręb ie  m onarch ii .  Nąj. cesarz  w z ią ł  p ie rw sze  

p rz ed s ta w ien ie  na u w a g ę :  d ru g ie  z a tw ie rd z i ł  n a s tęp u jąc ć m  p o s ta n o w ie n ie m :  
„Zezw alam  na z a p r o w a d z e n ie  z a n d a r in e ry i  w calem m ojem  p a ń s tw ie  na  za- 
sadach p o w y z - z e m  p rz ed s ta w ien ie m  o b ję ty c h  i u p o w a ż n ia m  m ojego  m in is t ra  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  do p o ro z u m ien ia  się w ty ra  w zg lęd z ie  z. in n y m i  m in i ­
s t e r s tw a m i  in te re s so w a n y m i  i do  p rz ed ło że n ia  mi n a s tęp u ie  s to s o w n y c h  
w n io s k ó w .  F r a n c i s z e k  J ó z e f . * *

W ę g r y.
D ziennik  czeski C o n s t  i l u t .  B l a t t e r  ro b i  w y c iąg i  z, d z ie n n ik ó w  m a­

d z ia r s k ic h ,  z k t ó r y c h  n ie k tó re  t u  p r z y ta c z a m y .  O d  1 .  C z e rw c a  w y c h o d z i  
w  Peszc ie  dz ienn ik  p o d t y t u ł e m :  C z t e r n a s t y  K w i e t n i a  przez. Hazaja .  
W e  w s te p n v iu  s w y m  a r ty k u le  p o w i a d a :  n a jw ię k s z y m  błędem W ę g i e r  je s t  
c n o ta ,  w m ie rn e j  ty lk o  m ie rze  w ła śc iw a  in n y m  d ośw iadczeńsr .ym  n a ro d o m ,  
a t ą  c n o tą  jest  n a d m ia r  ry c e r sk o ś c i  i w sp an ia ło m y ś ln o śc i .  W n a szy ch  d z ie ­
jach każde  niemal n a r o d o w e  nieszczęśc ie  j e s t  p o ł ą c z o n e  z. p r z y c z y n ą  sz iache 
m o śc i .  P o z w a la l i śm y  >ię. ty s iąc  ra z y  d e p ta ć ,  a sk o ro  na nas  mile s p o j ­
r z a n o ,  z ap o m in a l iśm y  o w s z y s tk ie m .  S z la c h e tn o ść  zada ła  g łębok ie  ra n y  
k r a jo w i  j będzie  dla nas jeszcze  obGtem ź ró d łe m  n ie p o w o d z e ń .  R z ąd ,  
k t ó r y  p o w in ie n  s tać  na r e w o lu c y jn e j  p o d s t a w i e ,  j e s t  dość  n a r o d o w y m ,  do  
o dznaczan ia  się  p i e r w s z y m  b łędem  c n o ty  u a r o d o w e j ,  k tó r ą  policzą do  sw o  
ich z a s a d !  Chce z a s łu ż y ć  na g lo r ią  ś w i ę t y c h ,  a n a to m ias t  o to czą  go k o ­
r o n y  c ie rn io w e .  V\ D e b ree z y n ie  ż y je  m n ó s tw o  z n a k o m i ty c h  z d ra jc ó w ,  
o j c z y z n y ,  k tó r y c h  k r e w  p rz eb ła g a ła b y  ty s iąc e  o f ia r ,  ty s ią c e  s i e r o t ,  ty s iąc e  
w d ó w ,  ty s iące  do  ż e b ra n eg o  chicha p r z y p r o w a d z o n y c h ,  są  to z d ra jc y  o j ­
c z y z n y ,  a t  n ich  ro b ią  w ię ź n ió w  s ta n u .  R o s p o c z n ą  p ro ces  p rz ec iw  nim  
s t a n u ,  bedą  z n ich  w y p r o w a d z a ć  ś l e d z t w o ,  lubo  ju ż  p u b l iczna  o p in ia  w y ­
dała  w y r o k  na ich c z y n y .  Z a p is z ą  na ten  p ro c es  5 U 0  r y z  p a p ie r u ,  w y ­
s t ą p ią  św ia d k o w ie  za i p r z e c iw ,  b ę d ą  d o c h o d z ić ,  czyli  F ó l d w a r y  uic b y ł  
p i j a n y m ,  k iedy  w y d a w a ł  Osiek  (E s se g )  n i e p r z y ja c ie lo w i ,  c zy  H a la s sy  miał 
z am ia r  uc iec ,  czyli  też z p ro s te g o  z a m i ło w an ia  w o ja ż ó w  z K o m o ro  oddali ł  
się  z kassam i.  B ę d ą  doch o d z ie  czyli  P a z m a n d y  jes t  z d r a j c ą ,  k tó r y  w c iąż  
m iał k u u d sz a c h ty  w Peszc ie  z c e sa rsk im i ,  k t ó r y  zas iada ł  w S t y c z n iu  na 
krześ le  p r e z e s o s k i e m , a p o d  S z w e c h a t  h an ieb n ie  nas  zd radz ił .  A jeżeli  
u z n a j ą  ich w in n y m i  z d r a d y ,  czyli  s u r o w o ś ć  p r a w a  nad n im i  s p e łn io n ą  z o ­
s ta n ie ?  B y n a jm n ie j ,  b y ł a b y  to  n ie ludzkość .  B ęd ą  ich k a rm ić  in igda iow e in  
m lekiem  i sok iem  p o m a r a ń c z o w y m ,  aż  s ię  na  śm ierć  p rz e sy c ą .  M n ó s t w o  
r e p re z e n t a n tó w  h an ieb n ie  i bez sum ien ia  o p u śc i ło  sw o je  miejsca w  godz in ie  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  jaka / ,  ich za to sp o tk a ła  k a r a ?  K to  zc s k r u c h ą  n iep o -  
w r ó c i ł ,  tego  in n y m  z a s t ą p io n o ! ! !

Dalej dz ien n ik  ten m ó w i :  w e  F r a n c y i  g i lo ty n o w a n o  n a w e t  z w y c ię sk ich  

j e n e r a ł ó w ,  u nas n i e z d a tn y c h ,  n i e u m ie j ę tn y c h ,  a n a w e t  m a ją c y c h  z łe  z a ­
m iary n a g ro d z o n o  u r z ę d a m i ,  t y tu ła m i  i g o d n o śc iam i .  W e  F r a n c y i  g i l o ty n o ­
w a n o  n a w e t  p o d e j r z a n y c h  i p rz e to  u n ik a n o  ty s ią c z n y c h  p o r u s z e ń ,  u  nas  r a ­
dość  o g a rn ia ,  k ied y  n iem asz  ja sn y ch  o s k a rż e ń ,  k tó r e b y  p r z y m u s i ły  skazać  
w i n o w a j c ó w  na w ięz ien ie  lub  szub ien ice .  P r z y p o m in a m y  r z ą d o w i ,  ze re-  
w o ln c y a  w y m a g a  in n y c h  ś r o d k ó w ,  in n y c h  s i ł ,  j a k  za cza só w  p o k o ju .  I .udz-  
k o ść  j e s t  p ię k n ą  i w z n io s łą  c n o t ą ,  ale częście j j e s t  n ie lu d zk o ść  rz ec zą  c n o ­
t l iw s z ą  i m i ło s ie rn ie j s z ą ,  bo  g d y b y  w P a ź d z ie rn ik u  b y ło  sp a d ło  , 5 0 0  g łó w .  
b y ło b y  dziś je s zc ze  ż y ło  5 0 0 0  n a jc n o t l iw s z y c h  i na jsz lach e tn ie jszy ch  o b y ­

w atel i .
W  in n y m  a r ty k u le  o H am ie  i S c i to w sk im  tak m ó w i :  na n ieszczęście 

c h rz e śc i ja ń s tw o  w y r o d z i ło  się na a ry s to k ra ty c z n o -o l ig a rc h ic z n o -m o n a rc h ic z n o -  
t e o k r a ty e z n y  r z ą d ,  k t ó r y  się zam ien ił  w r z ą d  d e sp o ty c z n y .  I ł a m i  Sc i to -  
w sk i  byli  ap o s to ła m i  k ła m s tw a  i z  tego p o w o d u  sk o n l i sk o w a u o  ty c h  b i s k u ­
p ó w  m a j ą t k i , p o n ie w a ż  się  d opuśc i l i  z d ra d y  p a ń s tw a .

Na zach o d n im  tea t rze  w o jn y  p ie rw s i  W ę g r z y  zaczęli działać zaczepnie .  
W y s p a  Sc h i i t t  i ów  od niej  ku  p ó łn o cy  p o ło ż o n y  t r ó jk ą t  b ło tn i s ty ,  u t w o ­
rzon y  prze?  u jśc ie  W a g u  do D u n a j u ,  z w a n y  c za rn ą  w o d ą  ( S e h w a r z w a s s e r ) ,  
b y ł  w id o w n ią  os ta tn ich  w y p a d k ó w .  L inia  od N y a ra sd u  nad D u n a jem  aż do 
F a r k a s d  nad W a g i e m  p rzedz ie la ła  w saraćj g r a n ic y  p re szb u rg sk ie g o  i k o -  
m o rn sk ieg o  k o m ita tu  ob ie  a rm ie .  Okolica ta j e s t  b a rdzo  b ło tn is ta  i dla tego 
n iem o ż n a  tam  wie lk ie j  s to czy ć  b i tw y .  Z d a t n ą  a toli j e s t  do wyc ieczek  i u t a r ­
c z e k , to  też W ę g r z y  2 0 .  i 2 1 -  w y p a d l i  z r ó ż n y c h  s ta n o w isk  na o d d z ia ły  
a u s t r y a c k ie ,  a sk o ro  się  te  łą c z y ć  p o c zę ły ,  cofnęli  się  co sp ieszn ie j .  P o w r ó t  
te n  do  d a w n y c h  s t a n o w i s k ,  o t r ę b u je  w p i e r w s z y m  bu le ty n ie  od  arm ii  H a v -  
n a u ,  j a k o  k lęskę W ę g r o m  z a d a n ą ,  a zamilcza p ie rw sz y  u s tę p  b i t e w ,  że 
W ę g r z y  napadli  na A u s t r y a k ó w  i stanęl i  na  linii ich o p e ra c y jn e j  w Pe red  
i A lso  S z e l ty ,  a w ięc  musieli  ich p o g n ać  do tej  linii o p e rac y jn e j .  T o  też 
s łu sz n ie  l is ty  p r y w a t n e  o p i e w a j ą ,  że W ę g r z y  z w y c ię sk o  p ogna li  A u s ty a -  
k ó w  aż do  P e re d  i A lso  Sz e l ly .  R ó w n i e  n iemogli  być  W ę g r z y  o d p a rc i  od 
K i ra iy  R e w ,  g d y b y  w p r z ó d  n ieby l i  A u s t r y a k ó w  z tej p o z y c y i  spędzili .  — 
T o ż  sam o  p o w ied z ieć  m o żn a  o d ru g im  b u le ty n ie  w zględem  b i tw y  p o d  G u ta  

na d niu  2 1 .  C zerw ca s to cz o n e j, bo okrom  p o w ro tu  W ę g r ó w  na d aw n ą

p o z y c y ą , buletyn u ic  n iew spom ina o zabranych arm atach, p o leg łych  łub
jeń cach .  Całym  w y p a d k ie m  r u c h ó w  z d. 2 2 .  C z e rw c a  j e s t ,  że  W a g  tw o ­
r z y  jak t w o r z y ł  od 4  t y g o d u i  l inią  o p e r a c y jn ą  p o m ię d z y  o b u  w o jsk am i oie-
przy jacie lsk ien ii .  Na d o w ó d  p rz y ta c z a m y  h u le ty n y .  Jen .  W o h lg e m u th  p i ­
sze do  nacze lnego  w odza  H a j n a u :  n iep rz y ja c ie l  z a ją ł  s ta n o w isk o  p o d  P e re d  
i co fną ł  się  p rzed  g łó w n y m  k o rp u se m  R o ss y a n  i b r y g a d a  Po t t .  A lso  S z e l ly  
n iep rzy jac ie l  opuśc i ł .  Pom iędzy  A. S z e l ly  a K ira lv  R e w  zaszła  b i tw a ,  
K. R e w  w zię l iśm y ,  a ro s s y js k a  so lu m n a  m a n e w r o w a ła  ku  P e re d  w  s k r z y d ło  
n iep rzy jac ie la .  D y w iz y a  H erz ingera  d o ta r ła  do  Ki r a i y  R e w ,  b ry g a d a  P o t t ,  
P e r in  i R o ssy an ie  do  F a rk a sd .  P o w s ta ń c y  pod G o rg e jem  w J O . 0 0 0  i 8 0  
a rm at  cofnęli się  za W a a g ,  z n is zc zy w sz y  m ost  pod N eg y ed .  VV K i e r u n k u  
G u t ty  je>t śc igany n iep rzy jac ie l .  P o łą c z o n e  wo jska  ro s s y js k ie  i a u s t r y a c k ie  
z w y t r w a ło ś c i ą  się  b i ły .  Z  ty c h  w iadom ości  u lepił  fe ldm arsza łek  H a j n a u  
b u le ty n  armii  nad d u u a jsk ie j .

/ .  p ó łn o c n y c h  W ę g i e r  nic n o w e g o .  R o ss y a n ie  nie zajęli jeszcze B a r t-  
te Id u ,  chociaż  o tern u rz ę d o w n ie  donieś li .  W  ro s s y js k ie m  w o js k u  bardziej  
od c h o le ry  g r a s u je  — d e z e r j c y a  i b u n t y  — i to z a t r z y m a ło  p o d o b n o  
p i e rw sz y  ruch.

Na p o łu d n iu  w miejsce P e rcz la  n a - tą p i ł  j e n e r a ł  V e t t e r  w naczelnera  d o ­
w ó d z tw ie .  P rz e z  te  z m ia n ę ,  z a p e w n e  bó j  nad D r a w ą  i D u n a je m  n o w ą  
p r z y b ie r z e  postać.

W i o c h y.
C i v i t a v e c c h i a ,  dn.  1 4 .  C z e rw c a .  — W c z o r a j  o g o d z in ie  9  z r a n a  

r o z p o c z ą ł  w reszc ie  O u d in o t  atak do  R z y m u ,  n a  k t ó r y  s ię  ta k  d łu g o  g o to w a ł .  

Dnia  l i )  po p o łu d n iu  z a p o w ie d z ia n o  całej g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j ,  a b y  się  
n a z a ju t r z  o go d z in ie  3  ra n o  na p lacu  P io t r a  z e b r a ł a ,  w  celu z ro b ien ia  w y ­
cieczki cala  m a s s ą , i aby  białe b lu zy  na m u n d u r  p r z y w d z i a ł a ,  dla r o z r ó ż ­
n ien ia  ou f r a n c u z ó w ,  k tó r y c h  p o d o b ie ń s tw o  m u n d u r ó w  częs to k ro ć  ju ż  
da ło  p o w o d  do o m y łk i .  D n ia  n a s tę p n e g o  w yszli  r z eczy w iśc ie  t r z e m a  k o ­
lum nam i pod  p o r ta  8 .  Pao lo  w zam iarze  spa len ia  tam te jszego  m o stu  ł y ż w o -  
w ego .  Lecz F ra n c u z i  o wyc ieczce  w p r z ó d  j u z  byli  z a w ia d o m ie n i ,  co sie  
z t ą d  p o k a zu je ,  iż p rzed n ie  ich s t ra że  tak ż e  koszu le  białe na m u n d u r y  p r z y ­
w d z ia ły ,  R zy m ian ie  zatem  cofnęli  s ię  po  m ało  znaczące j  u ta rczce .  W c i ą g u  

dn ia  tego  na s t r z a ły  b a te ry i  rz y m s k ic h  p r a w i e  n i e o d p o w ia d a n o , a s t rz e lcy  
fran c u sc y  obsadzili  m ost  8 o l a r o .  P o z a  p o r t a  del P o p o lo  na  w z g ó rz a c h  
Pan io li  s to czy ł  k o r p u s  ak adem ick i  p o ty c z k ę  z p r z e d n ią  s t r a ż ą  n iep rz y ja c ie l ­
sk ą ,  ale n iez u p e łn ie  p o m y ś ln ą .  W o d o c iąg  P a o la  p r z e c i ę t y ; z ap a sy  ż y w n o ­
ści w  R z y m ie  p o d o b n o  w y s ta rc z a ły  co do  mięsa ty lk o  j u ż  na  7  dni a co do  
m ąk i  na 4 .  P u łk o w n ik a  Panc iau i  w y s ła n e g o  k u r ie re m  do  G e n u y  F r a n c u z i  
zabra li  do  n i e w o l i ;  w p o ty cz ce  dn ia  1 1 .  po leg ł  m a jo r  Pan izz i  i d w ó c h  ka ­
p i ta n ó w  z 2 0  b a ta l io n u  r z y m sk ie g o .  Dnia I i .  w ieczorem  zebra ło  się  z g r o ­
m adzen ie  n a r o d o w e ,  i u c h w a l i ł o ,  że j e d y n ie  k o n w e n e y a  z L essepsem  za ­
w a r ta  m oże  mieć z n ac z e n ie ,  dla tego p r o j e k tu  O u d in o ta  u i e p rz v je to .  N o c  
p rzesz ła  .p o b o jn i e ,  ale dnia  1 3  /. r an a  o g o d z in ie  9  ro z p o c z ę to  og ień  z ba-  
t e ry i  nad  w y ło m e m ,  a n a p rze m ia n  p u sz c za n o  także  r a k i e ty  i g r a n a ty ,  k tó r e  

o p ró c z  dz ie ln icy  T ra s te v e re  szczególn ie j  w y m ie rz o n e  b y ł y  w  s t r o n ę  p a ła cu  

zg ro m a d ze n ia  n a ro d o w e g o .  Dzisiaj  (d n ia  1 4 . )  o g ło szo n o  tu ta j  o d e z w ę  n a ­

s t ę p u ją c ą :  » l r y u m w i r . i t  g łu c h y m  p o z o s ta ł  na  p rz ed s ta w ie n ia  nasze. W ó d z  
nacze lny  m im o  woli sw o je j ,  z m u s z o n y  b y ł  d n ia  1 3 .  o go d z in ie  9  p r z e d p o ­
łu d n ie m  z n o w u  na  m ias to  u d e rz y ć .  Z  polecen ia .  W ó d z  n acze ln y  p o d  
C iv itavecch ia .  C. V a i id r im ey .  D av o u s t .«

t’ r a n c y  a.
P a r y z ,  d. 211. C zerw ca .  —  M o n i t o r  d o n o s i :  p. W in c e n t y  G iober t i  

b y ł  u p r e z y d e n ta  r z e c z y p o sp o l i te j  i d o r ę c z y ł  m u p ism o  o d w o łu ją c e ;  tak  s ię  
k o ń c z y  j e g o  lu is sy a ,  j a k o  pos ła  n a d z w y c z a jn e g o  i p e łn o m o cn eg o  m in is t ra  
J e g o  k r .  Mci k ró la  s a rd y ń sk ie g o .  P a n  m a rk iz  A zeglio  s p r a w o w a ć  b ed z ie  
u rz ą d  sa rd y ń sk ie g o  posła  w P a r y ż u .

D z i e n n i k  S p o r ó w  d o n o s i  z K o n s ta n ty n o p o la  p o d  d. 5 .  C z e r w c a ,  
że po p rze jśc iu  P u c h u e r a  z sw o im  k o r p u s e m  1 2 , 0 0 0  p r z e p ę d z o n y m  p rz e z  
W ę g r ó w  t u  z iem ię  t u r e c k ą ,  tenże  p o z o s ta ł  p o d  b ro n ią ,  W ę g r z y  u w aża l i  

to to n a d w e rę ż e n ie  n eu tra ln o śc i  ze s t r o n y  T u r c y i  i donieśli  tu rec k ie m u  k o m i­
sa rzo w i  w  k s ię s tw a ch  n a d d u a a j s k i c h ,  ze jeże l i  nie  zos tan ie  k o r p u s  P u c h u e r a  
r o z b r o j o n y m ,  n a ten czas  na n iego  u d e rz ą  choć  na  ziemi tu reck ie j .  A u s t r y a  
p o p a r ta  p rz ez  R o s s y ą  ż ą d a ła ,  a żeb y  P o r ta  p rzep u śc i ła  k o r p u s  p u c h n e r o s k i  
przez  S e rb ią .  T e m u  z ą d a u iu  op a r l i  się  p o s ło w ie  ang ie lsk i  C a n n in g  i f ran -  
c u z k i ,  p o n ie w a ż  takie  p o s tę p o w a n ie  o k a z a ło b y  s łabość  w zg lęd em  o b u  m o ­
ca r s tw  R o ss y i  i A u s t r y i ,  a W ę g r ó w  m o g ło b y  s p o w o d o w a ć  do c iężkiego od ­
w e tu .  W  ty m  sa m y m  czasie b y ło  d w ó c h  p o s ł ó w  w ęg ie rsk ich  w  K o n s ta n ­
ty n o p o lu ,  k tó r y c h  w y d a len ia  ż ąd a ła  A u s t r y a  i R o s s y a ;  P o r ta  w ten czas  
ty lk o  p o s ta n o w i ła  zezw olić  ua  o s ta tn ie  ż ą d a n ie ,  g d y b y  j e j  d o z w o lo n o  z a k a ­
zać a u s t ry a c k im  w o jsk o m  p rz e c h o d u  p rz ez  S e r b i ą  tu recką.

N a t i o n  n a  1 p o w i a d a ,  że  o d tą d  milczeć zup e łn ie  będzie  o ś ro d k a c h  

u c h w a lo n y c h  p rz e z  zg ro m a d ze n ie  n a r o d o w e  i r o z p o rz ą d z e n ia c h  w ła d z y  w y ­
k o n a w c z e j , p o n ie w a ż  p ra ssa  n ie  j e s t  wolna .  D z i e n n i k  S p o r ó w  t łu m a ­
czy  zak az  pism  ra d y k a ln y  p rzez  p rzy to czen ie  p o d o b n e g o  p o s t ę p o w a n ia  j e n e ­
ra ła  C a v a ig n a k a ,  p rz ec iw  k tó re m u  w ó w cz as  p a n o w ie  C re m ie u x  i G r e v y  
w cala  n i e p r o t e s t o w a l i , a te raz  n a z y w a j ą  ten  zak a z  ty r a n ią .

P r o k u r a t o r  rzp li te j  w y to c z y ł  ś l e d z tw o  p r z e c iw  legii 1 ,  która p o ro z b i ­
ja ła  drukarnie pism  rad ykalnych  w  d, 1 3 .  Czerwca.
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dować?2  f V T ™  W “ f 0,e P" T ■ 1 2"*l e m n e m i  Uia Się teZ s k o w 6-i* J *  niemnićJ kobiety,  więcej niż lat 1 4 , a mniej jak 21 skończo
Z  ed v  y  D0W,y  ■ ChClał, 0S' 0SiĆ d ° Eu r#P^  W  nin* ° > ch w tychże samych przypadkach p r z e s t a w  k a z y w a n i I d a
Domie!  hn 0 ’ ZC ! ranCya * SW‘ T&i r ° ZdZ,era Uklady 2 r ‘ m S - ' 2a na k»ry w prawie oznaczone,  lecz o j e d e n , lub podług „ z n a n i a ł a d u o d w !
P ocą broni post anawia przyjść w pomoc wszystkim ncis'nionym narodo- stopnie zniżone.
woscioiu Europy .

Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  2 1 .  Czerwca.  -  Od dnia 1 6 .  oczekiwano

ków do a rmii ,  nad Karpatami stojącej.  W ra ca j ą c ,  przyby ł  cesarz wczoraj  
odpocząwszy  kilka godzin,  był obecny paradzie wo j ska ,  s t o ­

jącego w okolicy.  Nadspodziewanie był  cesarz wesolo-udanegó humoru  — 
widoczne było jego u s i ł owanie ,  ożywić  ducha w żołnierzu i zdaje s i ę ,  że 
chwi lowo dopiął  t ego.  gdyż wracające wojsko 7. parady głośno śpiewało i 
uśmiech radości malował  się na jego twarzy.  Kówuież dowodem swobodnej

Ludwik  F i l i p ,  hrabia Neuilly obwieszcza po rogaci,  ulic p lakat em,  że cesarza w  K a l i s z u ;  lecz pewnie ważne wypadki  w  W a r z e c h  o k tórych 
1 8 .  Lipca sp rzedanym zostanie bor  Passy’ w  Austr ich i ze l i^vt icva tpo-n i ■* 0 ktoryel i
bo ru  zacznie sic od 1 mil f ranków > * * ° PT  “ * . SpOWodowa^  6 “ ^  - p r z ó d  przez Kra-

. .. , ko w  do arm ' ................................
I lec pu łk ów  otrzymało rozkaz wyruszeni a ku  granicy r eńskie j ,  aby do Kalisza i 

jej  bronić  przeciw napaściom jakimkolwiek od Badenu.
Pułk 2  lekki ,  k tóry dniem przed wybuchnięciem powstania Lionu wy­

dalono,  we wszystkich miastach przez które przechodzi ł ,  okazywa ł  swe 
przywiązani e do socyal is tów,  a oficerowie w przedniej  s t raży idący nawet  
dziennik le p e u p l e  S o u v e r a i n  bezpłatnie rozdawali .  Z tego powodu 
w yp rowadza j ą  teraz śledztwa przeciw temu pil ikowi.  Uząd obawia się, 
ażeby wojsko nie poodpędzało swoich wyższych  przełożonych i nienaślado- 
wało wojska  badeóskiego,  bo w ten sposób ut raci łby swo ją  podporę.

Dzisiaj zaręczano w zgromadzeniu n a r odo w cu , , że znów się zanosi na 
no w e  powstanie socyaino demokratyczne.  P r ezyden t a  os t rzeżono,  ażeby 
się miał na baczności. Zdaje s i ę ,  że demokraci  mają zamiar natychmiast  
w pierwszej  chwili  rzucić się na p ie rwszą  dzielnicę paryską (okol icę około 
placu zgody,  pałacu zgromadzenia narodowego ,  tuilerie i t. d.) i połapać 
w ładze ,  które się spuszczają na stan oblężenia.

nysli cesarza jest  i t o ,  iż wolno było do niego się zbliżyć i pro śby o udzie­
lnie łaski podawać.  Bawił  w Kaliszu tylko sześć godzin ,  udał  się albowiem 
nów przez l .owicz do W  arszawy,  dokąd także kazał p rzybyć denutacvi■ , , . . • - p rzybyć  deputacyi

miasta Kalisza,  gdyz  w miejscu nie chciał jej  udzielić posłuchania.

C ż e r k i e s s y  a.
O d e s s a  8. Czerwca.  — Prz ybyw a jące  z Tagan rogu  statki p r zyw oż ą  

nam wiadomość o przeważnej  klęsce Moskali w Czcrkicsyi.  Całą część za­
chodnią Kaukazu przechrzcono.  po zajęciu kilku ważnych  s t anowi sk,  Czer-  
kiesyą stosunki  handlowe pr/.ez. długi czas bardzo się rozwi j ały  pomyślnie

r • i , . * * *i * i i i  i ^1,ł Moskali .  Osady ich handlowe i twierdze wzrastały coraz znacznići
L i b e r t e  zamieściła w swoich kolumnach co nas iennie-  o r j vio- i r l  i.. u  ’ i- t n  . ., . ,, . , - zmu-ziucj, , .  l r nas t ępuje ,  przyjaciel  j e -  wdłuz  Kubami.  Daremnie i szamyl- l iey ta mych wysył a ł  aceutów Ibrahim

den rodz iny  orleańskie] o t r zymał  list od Ludwika  Filina / dni-, -18 ('ze,-, u ' . ... i>.. . - , i • , • , . . .  } } agemow,  luramm

w e ,  r o c j n i c /  b i t w /  pod Wa te r l oo .  Król „ m n i j .  „ c i t c i a  F r a n t / i ,  i i  je-o’ w l i / , t , o o i e  L l ' L i  S ,  * T ‘S‘
odniosła z w /e i e s tw o  ber b rw i  ror lew, ,  o .   ...... , 3 .  Czerw,a  i Jr.  L" . , i  . lebjej  w

•e t r iumf  po rządku  nad r z ec z po s po l i t ą  p rzywróć , c  musi wkrótce zasadę czekał korzystniejszej  pory.  Dopiero jak pułk po pułku z Kaukazu odwo-
inonarchiczną.  Z tego powodu  uwiadomią swoich przyj ac ió ł ,  iż w sku-  ł ywano  na zachód w roku zesz łym,  jak wreszcie przed zima Kozaków p o ­
lek I,stu cesarza Mikołaja do księżny Orlean,  n iepowum,  się za jmować jego wołano w sąs iedztwo ku Polsce,  wtedy zaczął po ws t r zy myw ać  sie od ści-
d yn as t yą ,  lecz starszą l uną  Burbonow,  ponieważ cesarz Mikołaj  zasadę s łych z Moskalami związków i pr zy ją ł  do siebie dwóch  pok rewnych  Sza-
monarchiczną chce osadzie na prawowi to sc ,  Prosi  w i fe  wygnany  król  swo- „.yla powiern ików.  Tymczasem nie słyszano o żadnych wycieczkach ani
ich przyjaciół ,  ażeby s t ronnic two swe zawiadomił ,  o lem postanowieniu,  przysposobieniach.  G łównym składem broni moskiewskiej  a zarazem w y-
ponieważ w Europie  tylko odtąd dwa mogą być s t ronnictwa prawowi t ej  .„o- wozem towarów była twierdza nadmorska S o c z a , czyli Mamay,  leŻaca po-

F " ip“ '  * *  " n 1 1 , 1 1  * ■ * « • .  y    o - -
°  '  R  u" ‘“ - stkie niby to zabrane p ro w me ye  Kaukazu.  Otóż w Kwietniu Ibrahim za-

t ą o z- t  ^ widdomiouy bez wąt])ienia o zatriidiiieuiu cara na zacłiodzie mc sondzie—
P e t e r s b u r g ,  1 3 .  Czerwca.  — Jene ra  ma or  Skariat in z o r f i k u  TPk' a n s :  .. o nn r .  • . . .  > mc spouz i t -, ,  . • • °  . . , , , J  ^Karjat in z orszaku JUK.  w a ny wpada do Soczy w 1 3 , 0 0 0  j azdy  z takim nawałem,  żc nim sie zaa

, zostal  kawalerem orderu Sgo Stanisława kU . sy  I . ,  za | 0g ,  moskiewska składająca się z 4 0 0 0  ludzi ,  zebrać zdołał ,  cale mia t
odznaczenie się w bi twach przeciw Węgro m.  -  ( J e s t  to ten s a m ,  którego j uż. Czerkiesi zajęli. Bój tylko na ochotnika toczył  sie po ulica’ch - °
B „ „  w /p ęd z i l  ,  Siemiogrodu M  „ ikt ,  „ „ tal iu  <,G em iv i e  „ ie b j l | i • ^

K r o l e s t v v  O P o l s k i e .  Jg iDf | „  M o s b l l  o t o lo  1 5 0 0  r e s z u  ,v niewoli  po io s t ,w io ną  Jo  semiany
^esarz,  na przedstawienie r ady  administracyjnej  królestwa z dnia / .  zabranych Czerkiesów, oficerowie wszyscy w ręku  Ibrahima.  Zos tawiono

Czerwca 1 8 4 9 .  r.  pos t anowi ł ;  Nieletni ,  więcej niż lat czternaście,  lecz si lną załogę;  d rudzy  zab rawszy  ze soba 1 6 0  dz i a ł , wszystkie  kasy i za-
mn.ej  niz lat 2 0  jeden skończonych mający,  za przes tęps twa pociągające za pa sy . amun icyą ,  w głąb kraju wywieźl i .  Po uprowadzeniu  zdobyczy  w ró -
sobą k a r y :  zesłania na mieszkanie do Sy be ry i ,  albo do innych odległych ciła znaczna część obozu do Soczy i rozbili obóz pod Chiza. -  Czerkiesi
gube rn i i ,  oddania do poprawczych aresztanckich ro t ,  lub zamknięcia w do-  ■ ■ 
mu ro b o c z y m , sądzeni na mocy art.  14 7 -  kodexu kar g łównych  i po p ra w ­
czych,  na oddanie ich do wojska na p ros tych żołnierzy,  lub na pisarzy 
wo j s k ow yc h ,  z wys ługą  i bez u t r a ty  p r aw  i p rzywi l ejów ,  w art. 4 6 .  ko­
dexu  oznaczonych ,  oddawani  odtąd będą  do batal ionów kantonistów w o ­
j en ny ch ,  jeżeli nie inają więcej jak lat 1 7  wieku skończonych;  starsi zaś, 
zdatni  wpros t  do s ł użby f ron towej ,  a niezdatni do nief rontowej  wcieleni 
być po winn i ,  pod ług  uznania władzy wojskowej .  — Ci z pomiędzy niele 
tnich mężczyzn,  k tór zyby się okazali niezdatnymi do jakiejbądź s ł użby woj

podobno wszyscy w tamtych s t ronach przyjmowal i  wojska Ibrahima z or i en­
talną gościnnością ,  rozbudzi ło to dneha nadzwyczajnie.  Listy znacznego 
domu kupieckiego z Kaukazu donoszą ,  że o ile otucha w Czerkiesach ŝ ie 
wzmogła ,  o tyle Moskale wszędzie obawiać się zaczynaj ą,  mianowicie po 
d w u kro tny m odwrocie  jen.  Nestorowa do T y  flisu. Chciał on traktem Pr‘a- 
wego brzegu kubansKiego wedrzeć się w głąb k r a ju ,  ale odw ro t  jego nap ro­
wadza na mys i ,  ze góralskie s t rony j uż  podniosły broń i zajęły w ą w o z y  
pod W ł a d y  -  Kawkazem. W  takiem położeniu rzeczy jener ał  Ncstorow 
myśleć nie może o dalszem poszukiwaniu Ibrahima.

ani

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  w y dz i a l e  podp i s ane j  Konimi s sy i  G e n e r a l ­

ne j  t oczą  się na s t ępu j ąc e  cz y nno śc i :
1 )  i eg u ł acya  i s ep a r acy a  w  S z e n f c l d z i e ,  

p o w ia tu  C h o d z i e s k i c g o ,
2 )  podzia ł  wspó lnośc i  i s epa r acya ,  tudz ież w y ­

na g ro dz en i e  za p a s t w i sk o ,  w mieście B u ­
d z y n i u ,  po w ia tu  Chodz i e sk i cgo .

3 )  s e pa r acy a  g r u n t ó w  w  mieści e N  a k  I.e, i z o ­
s t a j ące  z ląż w  zw ią zk u  w yn a g ro d z e n i e  za 
p a s t w i sk o  na  kró l esk im b o r u  P a t c r e c k i m .  
p o w ia tu  W y r z y s k i e g o ,

4 )  C z y n n o ś c i  r eg u l a cy jn e :  
a. w  S ł u p i ,
l>. w  P i a s k a c ł i ,
c. w  Z m y ś l o n i e  s ł u p s k i e j ,
d. w  K u ź n i c y  s ł u p s k i e j ,
e. w  C h o y k a c h .
f .  s e p a r a c y a  g ru n t ów  w  S ł u p i ,  w  Ł y s i ­

n a c h  i w  C h o y k a c h ,
g. c z y n n o ś ć  ab lu i cy j na  na koloni i  Ł y s i ­

n a c h ,  d o  ma ję tnośc i  S ł u p s k i e j ,  p o ­
w ia tu  O s t r z e s zo w s k i e g o  na l eż ących ,

5 )  w y na g ro d ze n i e  za pa s tw i sko  na  b o r u  W z i ą -  
c h o w s k i m ,  po w ia tu  Kro to sk i ego ,

6 )  po dz i a ł  wspó lnośc i  i u r e g u l ow an ie  g r an i cy  
w  G z a r u o w c e ,  po w ia tu  Bydg osk i eg o ,

7) po dz i a ł  wspó lnośc i  w  T r y s z c z y  n i  e ,  p o ­
wiatu  Bydgosk iego,

8 )  podz i a ł  wspó lnośc i  w  T r z e c i e w c u ,  po -  d a l e j ;  p e l
W  m i l i  R  (?  z l  II  /  .  .  I ,  i  n  .

s k ł a d  r ę k a w i c z e k  j e d w a b n y c h ,  n ic i anych i
b a w e ł n i a n y c h  dla d z i e c i ,  d a n i  i m ę ż c z y z n -  

• n e l c r v n v .  k o  I n i n I :  L-r. ^
wintu Bydgosk i e j ;o,  i

9 )  podz i a ł  w spó lno śc i  w  W u d z y n i u  w i e l ­
k i m ,  p ow ia tu  Bydgosk i ego .

Komuii ssya  G e n e ra ln a ,  w z y w a j ą c  wszystk ich  
n i e w i a d o m y c h  ucze s t n ik ów  tychże  c z y n n o ­
śc i ,  a że b y  się w  t e r min i e  na

d z i e ń  I . W r z e ś n i a  r. b. 
p r ze d  p o łu d n i em  o godz in i e  l i s i e j  w y z n a c z o ­
n y m ,  w izbic jej  i n s tn i k c y jn e j  tu w  mie js cu ,  
p r zed  Fanem B e r n e c k e r  B ad zcą  e k o n o m i c z ­
ny ni ,  d la  dop i l no wan ia  p r a w  swo ich  zgłosil i ,  
czyni  t o  o st rzeżen i e :  iż w  razie  n iezgłoszeni a 
s i ę ,  na c zyn noś c i ach  t yc h .  n aw e t  ch oc i a żb y  po-  
k r z y w d zo ne tn i  by l i ,  z ap rze s t ać  m us z ą ,  i że na  
ża dne  już dalsze  wybieg i  wzgl ąd  n i iany b y ć  nie 
może.

P o z n a ń ,  dn i a  I I .  C z e r w c a  1819 .
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  
 w  W .  X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m .

A. H a u e li.
fab ryk an t z  S axon ii,

z j echa ł  p o  r a z  p i e r w s z y  na t u t e j s zy  j a r m a r k  
i po l e ca  Sz a n o w n e j  Pu b l i c z n oś c i  sw ó j  d o b r a n y

, . :    ■ ' " y z c z  v z n ;
.... . e r y n y ,  k o ł n i e r z y k i  h a f t o w a n e j
u i e l i a f t o w a ue ; c z e p k i  r o z m a i t e j  wie lkości ,  
s i a t k i ,  p o ń c z o c h y ,  s a k i e w k i ,  „a  w y b ó r ;  
c h e m i s e t t e s  dla mężczyzn  i dam.

Za razem z w ra ca m  uw a g ę  n a  c o ś  n o w  o r n o -  
n Cp O w n e g l i  ż u , a l b o  c z e p k a c h  r a n ­

n y  cl i ,  i n ad m ie n i a n i , że
tasza mo ja  zna jdu j e  się po m ię d zy  bud ami  miej- 
Skiemi o b o k  bu dy  z piernikami  Landsbenr ski emi .

Nadworny optyk i l .  M .oei»«» z Mek- 
lenbuig-Szwerinn mieszka w Hotelu Urezdeń-  
skim p o d  Nr.  3.  na  p i e rwszeu i  pięt rze.  Zas tać  
go można  w  d o m u  od  god z in y  8. do  1. ,  i o d  3 
do  Tniiij. ______

Sfnn Termometru i  B arom etru , o ra z  k ieru n ek  wiatru
____________  te P o z n a n i u .

D zień. Stan ter 
najniższy

uometru
1 I! I |W V 7 .. (bai

Slan
onietru [ W ia tr

17 Czerw. +  12,0 » 4-21,7“ 27- «. Polu. z.
18. • 4-11,0* 4- 15,0“ 27' 9 0'" Póln. z.
19 „■ +  6 , 0 ° 4- 17,3“ •28' 0, 0 " Zachodni.
‘20 >• 4 -1 0 ,3 “ 4- 13,0“ 27' 8, 2"' Zachodni.
‘21 » _ 4- 7 , 0" 4-14,3* 27' 9, 0'" Póln. z.
‘2'2 4 -10 ,0" 4-15,0“ 27' 8 5"'j Póln. z.
23. n -. 4- 4 , 3 “ 4- 9,0° 27' 8, 0'" Póln. z-


